OŚWIADCZENIE

Z uwagi na nieoczekiwany przebieg różnych wydarzeń w ostatnich tygodniach czuję się w obowiązku, aby je skomentować.


Osobiście uważam, że monografia faunistyczna pn. „Ptaki Niziny Mazowieckiej” powinna się jak najszybciej ukazać. Cały zespół redakcyjny w osobach: Andrzej Dombrowski, Henryk Kot, Sławomir Chmielewski i do niedawna również ja, wniósł wiele pracy przez okres około 30 ostatnich lat, aby zebrać informacje, przeprowadzić różne akcje, jak również podsumować wyniki swoich działań. Nie da się wyliczyć czasu, kosztów i zaangażowania każdej z osób. Niemały wkład wniosły również inne osoby, które opisują wybrane gatunki, jak również wielu obserwatorów, którzy nadsyłali swoje obserwacje do Regionalnej Kartoteki Faunistycznej zdeponowanej początkowo na siedleckiej uczelni (obecnie Akademia Podlaska) a następnie w siedzibie Mazowieckiego Towarzystwa Ochrony Fauny, które kilka lat temu zmieniło nazwę na Towarzystwo Przyrodnicze „Bocian”. 

Zbieranie materiałów do monografii początkowo miało zakończyć się do końca 1996 roku, następnie przedłużono oficjalne gromadzenie (publikacja w Krasce) danych, które miały być wykorzystane w książce, do roku 1998. 


Skoro już o 10 lat przesunęło się wydanie książki, to nie bardzo rozumiem niecierpliwość Zespołu związaną z przedłużaniem się przekazywania wersji elektronicznej poszczególnym osobom do weryfikacji o kilka tygodni. To nie powód, żeby zabierać całą kartotekę i w taki sposób! Osobiście uznaję, że był to nieprzemyślany i głupi incydent. A niektóre osoby w nim uczestniczące nie miały na ten czas dostatecznej wiedzy o sprawie. Właściwie to można by uznać, że Zespołowi niepotrzebna jest już jest wersja elektroniczna kartoteki skoro zdecydował się na taki krok. A praca włożona przez okres ostatnich około 2 lat przez niewielką grupę osób z BOCIANA nie ma znaczenia. Myślę, że jednak tak nie jest. 
Znam charaktery Kolegów i biorę zawsze poprawkę na ich zachowanie, ale przyznaję, że obecnie jest mi za nich wstyd!

Mam nadzieję, że będzie także Kolegów stać na to, aby powiedzieć słowo „przepraszam”. Być może uda się stworzyć jeszcze atmosferę do normalnych rozmów, czego bardzo bym sobie życzył.


Dlaczego ja się wycofałem z Zespołu?! Otóż uważam, że jednym z podstawowych elementów, który powinien decydować o dobrej współpracy jest wzajemne zaufanie. Niestety od dłuższego czasu nie czuję takiego klimatu, a ostatnie wydarzenia dobitnie to potwierdziły! Już w marcu br. chciałem się wycofać, ale pozostałem tylko z jednego powodu. Otóż uważałem i uważam nadal, że książka należy się setkom obserwatorów, którzy poświęcali swój czas i przesyłali swoje informacje o ptakach i czekają na to dzieło! Po ostatnich wydarzeniach wywnioskowałem, że dla niektórych członków Zespołu ważniejsze jest nazwisko i kolejność na okładce książki niż normalna i konstruktywna współpraca, która jednałaby ludzi, zachęcała do działań i pomocy choćby w sprawach czysto technicznych związanych z przygotowaniem książki. Dobry klimat to połowa sukcesu!
Doszedłem do wniosku, że w tym Zespole nie ma dla mnie miejsca. Wolę zajmować się pustułkami czy błotniakami, gdyż mam świadomość, że robię coś pożytecznego i mam z tego satysfakcję, niż wdawać się w kolejny spór.


Apeluję także do Wszystkich, którzy patrzą na sprawę z boku, aby nie przesadzali z wydawaniem swoich ocen. TP „BOCIAN” nadal działa i realizuje swoje projekty!
Mirek Rzępała

